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podczas treningu przed meczem krakowskim

Rademacher dwukrotnie na deskach

Gsa- s

Drużyna bokserska Czechosłowacji w czasie treningu na sali Ogniska 
przed meczem Polska — Czechosłowacja w Krakowie. Stoją od lewej: 
Majdloch, Muzlay, Zachara. Jarosz, Koudela. Torma. Koutny i Rade

macher.

Co się podobało
pięściarzom CSR w Krakowie?

Wyniki walk
w wadze muszej MAJDLOCH 

(CSR) wypunktował ANIELA
KA (P);

w koguciej MUZLAY (CSR) 
zwyciężył na punkty SZALIŃ
SKIEGO (P);

w piórkowej ZACHARA 
(CSR) uległ na punkty MATLO- 
CHOWI (P);

w lekkiej JAROSZ (CSR) prze
grał z BRZEZIŃSKIM (P);

w półśredniej KOUDELA 
(CSR) został wypunktowany 
przez KRAWCZYKA (P):

w średniej TORMA (CSR) 
pokonał PALIŃSKIEGO (P):

w półciężkiej KOUTNY (CSR) 
zwyciężył KRAUSSA (P), w 
drugiej rundzie przez k. o.;

w Ciężkiej RADEMACHER 
(CSR) przegrał na punkty z 
DRAPAŁĄ (P).

Międzynarodowe spotkanie pięściarskie rozegrane wczoraj w Kra
kowie między reprezentacjami C. S. R. i Polskiej Kadry Narodowej 
zakończyło się wynikiem remisowym 8:8.

Wynik ten jest wielkim sukcesem młodych pięściarzy polskich, 
którzy we wczorajszym spotkaniu reprezentowali polski sport pięś
ciarski. Czechosłowacy wystąpili w identycznym składzie jak w nie
dzielnym meczu w Łodzi. Nic więc dziwnego, że nastroje przed spot
kaniem, były dość pesymistyczne. Liczono się nawet z wysoką poraż
ką Polaków, wśród których nie było właściwie ani jednego pewnego 
faworyta.

Stało się jednak inaczej. Rutynie i wysokiej technice gości przeciw
stawili młodzi pięściarze polscy wielką ambicję i bojowość, poparte 
zresztą dobrym wyszkoleniem technicznym. Wynik remisowy uzy
skany w spotkaniu z tak poważnym przeciwnikiem dobrze świadczy 
o możliwościach i postępach polskiego boksu. Został on wywalczony 
w nieustępliwej i ambitnej walce, przy czym wyniki poszczególnych 
walk nie pozostawiały tym razem żadnych wątpliwości.

WERIAKOIS MISTRZEM ZSRR 
W PING-PONGU

Mistrzem ZSRR w tenisie stoło
wym został Wer akois (Litewska Re
publika Związkowa) bijąc w finale 
pięciokrotnego mistrza Moskwy 
Dusnesaaa 3:2.

Mistrz Europy — Torma, wykazał 
w Polsce doskonałą formę, zwycię
żając Kolczyńskiego w Łodzi i Ba

lińskiego w Krakowie.

Zawody przyniosły szereg emocjo
nujących i na wysokim poziomie 
stojących walk. Prawie wszyscy spo
śród startujących zademonstrowali 
wysoką klasę, szybkość i błyskawicz' 
ną orientację.

Z zespołu CSR, na którym można 
było jednak odczuć pewne zmęczenie 
po niedzielnym meczu, na najlepszą 
notę zasłużyli: Majdloch, Torma, 
Koutny j mimo porażki Rademacher.

Mistrz olimpijski — Torma repre
zentujący czołową klasę europejską, 
nie miał zbyt trudnego zadania w 
walce z niedoświadczonym Paliń- 
skim. Czechosłowak przez pierwsze 
dwie rundy oszczędzał swego prze
ciwnika i dopiero w trzecim starciu 
wykazał dobitnie wszystkie swoje 
możliwości. Niemniej zachowanie się 
pięściarza czeskiego na ringu wzbu
dziło wśród publiczności wiele kry
tycznych uwag. ,

Majdloch w wadze muszej należy 
do pięściarzy bardzo szybkich i a- 
gresywnych, reprezentując przy tym 
niemal bezbłędną technikę.

Młody Koutny w wadze półciężkiej 
przedstawił się jako pięściarz o do
brych warunkach fizycznych, ambit
ny i bojowy.

Rademacher nie ma stanowczo 
szczęścia do Krakowa. W ubiegłym 
roku przegrał na ringu krakowskim 
z Grzelakiem, a wczoraj został na 
tym samym ringu pokonany przez 
Drapałę. Mimo przegranej należy on 
jednak stanowczo do najsilniejszych 
punktów reprezentacji CSR.

Spośród pięściarzy polskich pierw
sze miejsce należy przyznać Kraw
czykowi, który walcząc z dysponu
jącym silnym ciosem Koudela, do
skonale rozwiązał walkę, odnosząc w 
rezultacie wysokie zwycięstwo punk
towe.

Drugim bohaterem wczorajszych 
zawodów był Drapała, który na swo
im koncie zanotował wielki sukces, 
jakim jest zwycięstwo nad Rade- 
macherem. Zawodnik ten posiadają
cy doskonałe warunki fizyczne ma 
wielkie możliwości jeżeli tylko po
trafi ' Oprawić swoją technikę i szyb
kość. W v ilee z Rademacherem Dra
pała był o rok od zwycięstwa przez 
k.o.

Na wyróżnienie zasłużył również 
Matloch w wadze piórkowej, aczkol
wiek pięściarza tego widzieliśmy już 
w lepszej formie.

Młody Krauss w wadze półcięż
kiej przegrał swą walkę dość przy
padkowo, — do momentu nokautu, 
stawiając zacięty opór Koutnemu.

Uznanie należy się również pallń- 
skiemu, który t.ie uląkł się sławy

mistrza olimpijskiego i mimo, żemistrza olimpijskiego i mimo, że w 
pierwszej rundzie po silnym ciosie 
Tormy upadł na deski, w następnych 
starciach walczył bardzo ambitnie. 
Kilka jego udanych kontr, zwłaszcza 
w trzeciej rundzie zrobiło wrażenie 
nawet na tak rutynowanym i pew
nym siebie pięściarzu jak Toripa, 
zmuszając Czechosłowaka do zwróce
nia większej uwagi na swego prze
ciwnika.

WYNIKI TECHNICZNE:
w wadze muszej Majdloch (CSR) 

wypunktował Anielaka CP). Po pierw
szych ciosach pierwszy do walki 
rusza Majdloch. Anielak walczy 
ostrożnie, czekając raczej na sposo
bność do kontr. Podobny przebieg 
ma drugie starcie, w którym Czecho- 

( Dokończenie na str. £)

Opieka, jaką otoczono nas tu w 
Krakowie, była nadzwyczajna — 
powiedział kierownik ekipy i zara, 
zem sędzia bokserski Holan. Mieli
śmy się dobrze również w Łodzi, ale 
w Krakowie czuliśmy się doprawdy 
jak u siebie w domu,

♦
Niezwykle wrażenie zrobiło na 

nas zwiedzenie nowobudującego się

♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦
Co mówią o meczu...

Sędzia ringowy Holan (CSR): — 
Spotkanie było bardzo ładne. Wa
sza młoda drużyna kadry narodo
wej, odnir^sła duży sukces a poszcze
gólni zawodnicy wykazali ambicję i 
zaciętość. Bardzo podobał się Mat
loch. Dobry był również Brzeziński.

Jesteśmy zadowoleni z meczu w 
Krakowie. Publiczność wasza umie 
dopingować i chętnie widzi zwycię
stwo swego zawodnika.

Sędzia punktowy Kabrt (CSR): — 
Ładny mecz i duży sukces drużyny 
polskiej. Moim zdaniem — Radema
cher nie przegrał. Nasi zawodnicy 
jedli za dużo mięsa...

Muzlay — zawodnik w wadze ko
guciej CSR: Rademacher nie prze
grał. To nic, że był dwa razy na de
skach — on tylko wypoczywał (?)

Krauss, zawodnik polski: Dosta
łem uderzenie w kark i nie ■wiem co 
się ze mną stało.

Drapała, zawodnik polski: Bardzo 
się cieszę, że wygrałem. Gdy jesz
cze przyspieszę atak i 'zdecyduję się 
na cios oraj- pójdę za nim — to może 
będzie coś ze mnie. Niestety za bar
dzo się odkrywałem j inkasowałem 
soczyste ciosy Rademachera, co mnie 
oszołomiło.

miasta socjalistycznego „Nowa Hu» 
ta“. To tempo pracy, ta żywiołowość 
i ten szybki rozrost nowego miasta., 
rnusiał zadziwić nie tylko nas, ais 
zadziwi każdego, kto raz przyglądnie 
się powstawaniu Nowej Huty. I u 
nas w Czechosłowacji powstaje nowe 
socjalistyczne miasto, które również 
będziemy się starali budować z ta- 
kim entuzjazmem jak Polacy.

♦
Do Polski przyjechaliśmy celem 

rozegrania meczu pięściarskiego, 
który odbył się w Łodzi i u Was w 
Krakowie. Aczkolwiek i wynik me, 
czu jest ważnym — to jednak wa* 
żniejszym dla nas było to, że przy* 
jechaliśmy do bratniego narodu poi» 
skiego, z którym łączą nas nierozer* 
walne więzy przyjaźni i wspólna 
cele.

♦
O meczu w Łodzi, powiem tyłka 

tyle : polski sędzia major Neuding —• 
to dobry sędzia!

♦
Kraków zrobił na nas kolosalne 

wrażenie. To stare i pełne pamiątek 
miasto, przypomina nam Bratislava 
i naszą zlatą Prahę. Gościnność 
polska jest znana, ale gościnność 
i uprzejmość krakowską poznaliśmy 
obecnie. Czuliśmy i widzieliśmy ją 
na każdym kroku.

*

Przedstawiamy młodzież 
bokserską S*o!ski

Jan Anielak — (Bawełna Łódź) — 
lat 21 — urzędnik, boksuje od
dwóch lat. Rozegra! 59 walk, z któ
rych wygrał 46, przegrał 11, zremi
sował 2.

Bolesław Szaliński — (Bawełna 
Łódź) — lat 22, student chemii, boks 

' uprawia od 1946 roku. Stoczył 64 
walki, a których 39 wygrał, 21 prze
grał a 4 razy zremisował.

Rudolf Matloch — (OWKS Lu
blin) — lat 21, odbywa obecnie służ
bę wojskową. Boksuje od roku 
1945. Rozgrał 131 walk, z których 
tylko 17 przegrał, a 6 zremisował. 
Dwukrotnie walczył w reprezenta
cji Polski (CSR j Finlandia).

Stefan Brzeziński — (Budowlani 
Mysłowice). Lat 20, uczeń. Uprawia 
boks od 3 lat. Na 125 rozegranych 
walk, przegrał 8, 4 zremisował.

Jerzy Krawczyk — (Gwardia 
Gdańsk) — lat 22. Z zawodu tkacz. 
Boksuje zaledwie od dwóch lat.

Keres — mistrzem szachowym 
ZSRR

Warszawa. W Moskwie zakończył 
się XVIII turniej szachowy o mi
strzostwo ZSRR, poświęcony pamięci 
wielkiego szachisty rosyjskiego, Mi
chała Czigorina.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Związku Radzieckiego na rok 1959 
zdobył Keres — 11,5 pkt. (na 17 mo
żliwych).

Ma już rozegranych 121 walk, z któ
rych przegrał tylko 14, a 12 zremi
sował.

Alfred Paliński — (CWKS War
szawa). lat 22, obecnie w wojsku. 
Boksuje od roku 1946. Rozegrał 
141 walk, z których 23 przegrał, a 5 
razy zremisował.

Franciszek Krauss — (Budowlani 
Opole) — lat 18. Mistrz Polski ju
niorów w wadze półciężkiej 1950 r. 
Uprawia boks zaledwie od 1948 roku. 
Na 53 walk ma 16 przegranych i 5 
remisów.

Rudolf Drapała — (Stal Chorzów 
Batory), lat 29, ślusarz maszynowy 
(mechanik). Boksuje od 1936 roku. 
Po wojnie stoczył 80 walk e któ
rych 10 tylko przegrał, a 3 zremiso
wał. Walczył w reprezentacji Polski 
przeciwko Finlandii. T. S.

Mistrzostwa ZSRR w waikach 
zapaśniczych

Moskwa. W Moskwie zakończyły 
się drużynowe mistrzostwa ZSRR w 
walkach zapaśniczych. W zawodach 
brało udział 13 drużyn republik 
związkowych oraz Moskwy I Lenin
gradu.

Tytuł mistrza ZSRR zdobyła mło
da reprezentacja Rosyjskiej Repub
liki Federacyjnej. Wielokrotny mistrz 
Związku Radzieckiego — repr. Mos
kwy zajęła 2 miejsce.

Dziękujemy KOZĘ za umożliwię, 
nie przeprowadzenia treningu w 
przeddzień zawodów w Krakowie, 
W „Ognisku“ czuliśmy się doskonała.

Rademacher, który po raz drugi W 
swojej karierze pokonany został n* 

ringu krakewskin^



mim a i

Trzecie spotkanie koszykarek FSGT w Polsce 
przynosi im zwycięstwo

FSGT-ZS Spójnia 32:3® (18:13)
WARSZAWA. Trzecie spotkań :e 

w Polsce rozegrane przez koszykar- 
ki FSGT z drużyną ZS Spójnia za
kończyło się zwycięstwem Francu
zek 32:30 (18:13).

Przed meczem drużynę gości po
witał przewodniczący ZS Spójnia 
Głuchowski, po czym kapitanki dru
żyn wymieniły proporce 1 wiązanki 
kwiatów.

Zwycięstwo drużyny ł SGT jest w 
zupełności zasłużone. Francuzki by
ły bowiem szybsze, -zagrały lepiej 
taktycznie i więćej strzelały. Dru
żyna Spójni zagrała chaotycznie, w 
akcjach ich nie było przewodniej 
myśli i nie potrafiły pokryć zawod
niczek FSGT a szczególnie szybkiej 
Scarone.

Gra początkowo jest nerwowa, 
lecz koszykarki francuskie szybko 
opanowują sytuację, zwiększają 
tempo j zdobywają prowadzenie. 
Przewagę swą utrzymują do końca. 
Akcje zawodniczek Spójni ograni
czają się do sporadycznych wypa
dów, które na kilka minut przed za
kończeniem meczu przynoszą wyró
wnanie 25:25. Polki gubią się w ata
kach przeprowadzanych przez Sie-

*

Mistrzostwa
hokejowe ZSRR

rozpoczęte
MOSKWA. W tegorocznych mi

strzostwach ZSRR w hokeju kana-
dyjskim hierze u- 
dział 12 najlep
szych drużyn, któ
re podzielono na 
dwie grupy, przy 
czym pierwsza z 
nich gra w Swier- 
dłowsku, druga w 
Czelabińsku.

Wa wtorek ro-
zegrano pierwsze 

■potkania. W Swierdłowsku: WWS 
pokonało Dynamo Leningrad 14:4, 
UDKA wygrało z Daugawą (Tallin) 
h:0. a Daugawa (Ryga) zremisowała 
z Dynamem (Swierdłowsk) 4:4.

W Czelabińsku spotkanie Skrzydła 
Sowietów — Spartak Mińsk, zakoń
czyło się zwycięstwem wojskowych 
7:0, Dynamo Moskwa pokonało Dom 
Oficerów Leningrad 10:1 a Spartak 
Moskwa zremisował z Dzierżyniec 
Czelabińsk 2:2.

Holenderki biją rekord świata
AMSTERDAM. Jak podaję londyń

ski „Daily Worker“ pływaczki ho
lenderskie Wielima, Garritsen, Schu
macher pobiły rekord świata w szła 
fecie 3X100 m stylem zmiennym u- 
zyskując czas 3:35,9 min.

Poprzedni rekord należał do pły
waczek węgierskich i wynosił 3:41,2 
min. 

bie, a końcowy zryw koszykarek 
francuskich przynosi im prowadze
nie i zwycięstwo.

Z drużyny FSGT wyróżnić nale
ży: Scarone i Chenetl Z drużyny 
Spójni nile można nikogo wyróżnić, 
bowiem wszystkie zawodniczki za
grały poniżej swego normalnego po
ziomu.

Migawki z meczu

CSR-Kadra Polski

Punkty dla FSGT zdobyły: Scaro
ne — 14, Chenet i Romugnoli po 5, 
Laurens — 4, Gillard 1 Pichot po 2.

Dla Spójni: Rogowska — 12, Wo
jewódzka — 6, Parszniak — 4, Dzia- 
kówna i Kowalczyk po 3, Góralska 
i Pachtową, po 1, — Spotkanie sę
dziowali Funffrock (FSGT) i Szere
meta.

Silnie dopingowany przez widow
nię był Brzeziński. Słyszało się glosy 
publiczności: „Boguś bij!“ Boguś 
wali", która myliła nazwisko repre
zentanta Polski — Brzezińskiego ze 
znanym satyrykiem krakowskim — 
Bogdanem Brzezińskim.

Doping choć nie poll właściwym a- 
dresem pomógł i Brzeziński walkę 
wygrał.

*
Rademacher nie ma szczęścia do 

ringu krakowskiego, gdyż po raz 
drugi przegrał w Krakowie raz z 
Grzelakiem a wczoraj z Drapali- 
Zwycięstwo Drapały nic było jednak 
tak przekonywujące jak Grzelaka.

*
Mała ilość drzwi wejściowych spo

wodowała wielki zator przed halą. 
W pewnym momencie' na skutek o- 
gromnego tłoku zamknięto jedno 
wejście. Wówczas zebrana publicz
ność zaczęła sobie solidarnie poma
gać i przez rozbitą szybę w drzwiach 
weszło około 50 osób w tym dwie 
kobiety (!)

* ,
Organizatorzy tym razem nie zdali 

egzaminu. Nie ma się zresztą czemu 
dziwić. Było to bowiem pierwsze mię
dzypaństwowe spotkanie w Krako
wie, w mieście, gdzie boks nie stoi 
zbyt wysoko. Organizatorzy „potra
cili więc głowy“, i o ile do dnia roz
poczęcia meczu wszystko „grało", o 
tyle tuż przed meczem panował ba
łagan. Zbyt mała ilość porządkowych 
głównie przed wejściem stała się 
przyczyną zatorów w wyniku czego 
doszło do poturbowania, wielu osób. 
Od bram wejściowych odeszło kilka
set. osób z biletami.

Z wczorajszych doświadczeń nale
ży więc wyciągnąć wnioski na przy
szłość, by uniknąć tego co działo się 
przed meczem i w pewnym stopniu 
po zawodach.

Mistrz Europy Strandl 
opuszcza Norwegię

Mistrz Europy w rzucie młotem 
Sverre Strandl (Norwegia) nosi się 
z zamiarem opuszczenia swej ojczy
zny i przeniesienia, się do Szwecji, 
gdzie ma otrzymać posadę.

CSR-Kadra Narodowa
(Dokończenie ze str. 1)

Słowak jest nadal bardziej agresy
wnym i często trafia wygrywając 
wysoko tę rundę. Ostatnie starcie 
przynosi pociząkowo punkty Polako
wi, który jednak następnie zostaje 
napomniany za nieczystą walkę.

W sumie zwycięża jednogłośn e na 
punkty Majdłoch który był w tej 
walce szybszy, więcej atakował, de
monstrując bogaty repertuar ciosów 
i rutynę.

W koguciej, Muzlay zwyciężył 
Szalińskiego. Pięść arz CSR jest 
wyraźnie lepszy już od pierwszych 
chwil walki. Bi je duiżo i celnie. W 
efekcie Szaliński już w pierwszym 
starc u Polak często dochodzi pnze- 
ga runda ma bardziej wyrównany 
przebieg, a Szaliński więcej teraz a- 
taikuje. Decyduje lepsza kondycja 
Muźlaya, który w trzecim starciu 
jest świeższy i lepiej wytrzymuje 
tempo, zwyciężając ostatecznie na 
punkty.

W piórkowej, Zachara uległ Mat- 
lochowi. Zachara walczył początko
wo defensywnie, uciekając po. ringu 
przed przeciwnik em. W drugim» 
starciu Polak często dochodzi prze
ciwnika. lokując celne serie na gło
wę i korpus. Zachara walczy nieczy
sto, otrzymując za to napomnien e. 
Czechośłowak unikający dotychczas 
walki ożywia się w trzeciej rundzie, 
dążąc ea wszelką cenę do odrobienia 
niekorzystnego dla sebie stosunku 
punktów. Za uderzenie głową otrzy
muje jednak drugie napomnienie. 
Zwycięzca spotkania — Matloch był 
w przebiegu walki wyraźnie lepszym, 
mając przewagę, .zwłaszcza w pier
wszej i drugiej rundzie.

W lekkiej Jarosz, przegrał na 
punkty z Brzezińskim. Pierwsze star
cie wygrywa minimalne Polak. O- 
baj pięściarze walczą przeważnie na 
dystans, często wchodząc jednak w 
zwarcie. Czechosłowak ma duże tru
dności w rozbiciu gardy walczącego 
0 odwrotnej pozycji Brzezińskiego. 
W drugim i trzecim starciu spotka
nie ma nadal bardzo zacięty prze
bieg. ale walka toczy się raczej w 
zwarciu i n e należy do ładnych. W 
sumie wygrywa na punkty Brzeziń
ski będąc nieznacznie, ale wyraźnie 
lepszym przez wszystkie starcia.

W półśredniej Koitdela został po
konany przez Krawczyka. Od po
czątku walka eapowada się nad
zwyczaj emocjonująco. Przewagę ma 
Krawczyk, który uprzedzając przeci
wnika, bije celnie zwłaszcza prosty
mi. Czechosłowak poluje wyraźnie 
na cios, ale Krawczyk dobrze się 
pilnuje. Polak wygrywa wyraźnie 
p erwszą ; drugą rundę. W trzeciej 
Koudela dąży za wszelką cenę do 
szybkiego rozstrzygnięcia, ale jego 
ciosy są zbyt szerokie i często syg
nalizowane. I w tym starciu lepszy 
był Polak, wygrywając w rezultacie 
zasłużenie tę walkę.
■ W średniej Torma pokonał Paliń
skiego. Mistrz olimpijski już po kil
kunastu sekudach walki dał poznać 
przeciwnikowi siłę swego ciosu, po 
którym Polak znalazł się na deskach. 
Paliński nie zrezygnował jednak z 
walki, rzucając na szalę bojowość 1 
ambicję. Szczególnie ostatnia runda

8:8
przyniosła Polakowi sporą ilość pun
któw. zdobytych w1 wyniku celnych 
kontr. W całości Torma był jednak 
pięściarzem lepszym o klasę i jego 
zwycięstwo ani przez moment nie u- 
legało wątpliwości. Nonszalanckie za
chowanie się pięściarza czeskiego W 
czasie walki nie pozostawiło jed« 
nak dobrego wrażenia.

W półciężkiej Koutny, zwyciężył 
Kraussa w drugiej rundzie przez Ił 

o. Mający przewagę fizyczną Czecho
słowak już w pierwszym starciu zdo
bywa znaczną przewagę. Następna 
runda zaczyna się od szybkich ata.« 
ków Polaka, który kilkakrotnie ostro 
odgryza się przeciwnikowi. W pew* * 
nym zwarciu Koutny zadaje szereg 
ciosów a jeden z nich (ulokowany 
zresztą w tył głowy) — rozstrzyga 
o wyniku walki.

Torma otrzymał przy prezentacji 
burzliwe oklaski, natomiast podczas 
jego walki z Palińskim Sympatie wi
downi były po stronie Polaka-, któ
rego rzadkie ciosy nagradzane były 
oklaskami. Torma walczył zbyt non
szalancko i w pierwszej rundzie 
szedł do starć z odsłoniętą gardą. Do
piero po kilku ciosach, jakie otrzy
mał od Palińskiego zaczął walczyć 
bardziej\serio i wygrał walkę prze
konywująco. Ambitna postawa Paliń
skiego zasługuje na podkreślenie.

*
Publiczność krakowska nie szczę

dziła dopingu naszym młodym pięś
ciarzom. Nawet w tych momentach, 
kiedy nasi zawodnicy stali z góry 
na straconej pozycji, nie brakło o- 
krzyków „Nie daj się!“, „Lewą go!“, 
„Jeszcze raz!“ itp.

Werdykty sędziów przyjmowane 
były spokojnie, a tylko po porażce 
Szalińskiego, rozległy się gdzie nie
gdzie gwizdy.

*
Najładniejszą walkę stoczył Kraw

czyk z Rondelą. Młody pięściarz poi. 
ski walczył nie tylko ambitnie, ale 
i dobrze taktycznie, nie pozwalając 
Cze cho Słowakowi na. oddanie silnego 
ciosu. Zwycięstwo Krawczyka zosta
ło powitane przez publiczność żywio
łowymi oklaskami.

*
— Prosimy nie palić! — powtarzał 

w czasie przerw w walkach speaker. 
Apel jego nie odniósł jednak żadne
go skutku, a na sali, ciasnej i bez 
wentylacji, było dusćho od dymu ą 
papierosów.

*
Jeden « widzów stojących na 

wprost ringu, przeżywał niezwykle 
żywo wszystkie walki. Na twarzy je. 
go widać było nie mniejszy wysiłek 
niż na twarzach płęśoiarzy, a po każ
dym ciosie odsuwał się w tył, tak 
jak gdyby on sam go otrzymał. O 
ile podczas pierwszych spotkań przy
patrywał się walce w czapce i płasz
czu, to po każdym dalszym spotka
niu zdejmował po kolei: czapkę, 
płaszcz, krawat, a nawet podczas 
walki Rademacher—Drapała zabie
rał się do zdejmowania marynarki.

W ciężkiej, Rademacher przegrał i 
Drapałą. Pierwsze starcie zapowia
dało raczej zwycięstwo Czechosłowa- 
ka, który często przełamywał gardę 
przeciwnika. Podobnie zaczęła się 
druga runda, w której połowie, Silny 
cios Drapały dosięga Czechosłowaka, 
powalając go na ring. Czechosłowak 
podnosi się, ale jest zamroczony i po 
chwili drugi raz ląduje na deskach. 
Polak jest teraz w ataku, ale gong 
przerywa rundę. Ostatnie starcie to
czy się początkowo nadal przy prze
wadze Polaka, ale Rademacher co
raz częściej dochodzi teraz do cio
sów. Nie potrafi on już jednak nad
robić straconych punktów i przegry
wa walkę.

Zawody sędziowali w ringu na 
zmianę Holland (CSR) i Lisowski 
(Polska). Punktowali Tokay (Węgry), 
Kabrt (CSR) i Bogdanowicz K. (Pol
ska).

Tadeusz Tolińskl

Najwększe lodowisko 
w Moskwie

MOSKWA. Na stadionie klubu 
sportowego ..Skrzydła Sowietów“ za
kończone zostały niedawno imprez/ 
sezonu piłkarskiego, a obecnie są w 
pełnym toku przygotowania do sezo
nu zimowego.

Ubiegłego roku urządzono dla 
sportowców moskiewskich na tym 
stadionie największe lodowisko. Lo
dowisko to miało powierzchnię 14 
tys. metrów kwadr. Boisko do gry w 
hokeja było odgrodzone osobno. Mi
mo to teren jeszcze nie wystarczył 
sportowcom moskiewskim uczęszcza
jącym na lodowisko. Dlatego też w 
tym roku rozszerzono je o dalsze d 
tys. m kw. Z poszerzenia tego poło
wa przeznaczona jest dla dorosłych, 
zaś druga połowa dla młodzieży. — 
Obok boiska do hokeja kanadyjskie
go buduje się także boisko do hoke
ja rosyjskiego („bandy“) oraz 400 nx 
trasę do jazdy szybkiej. Stadion wy
posażony będzie w najnowsze urzą
dzenia do czyszczenia lodowiska j bę
dzie mógł być czynny bez przerwy.

SPehloaie batalii ligowej

Ogniwo przełamuje kryzys
Żadna chyba a drużyn /ligowych 

wie przeprowadziła w minionym se- 
eonie ligowym tylu eksperymentów 
z ustaleniem składu, co właśnie dru
żyna Ogniwa Kraków.

Wicemistrz Polski w roku 1949 sta
nął do rozgrywek w bieżącym sezo- 
nie bez Unii ofensywnej. Atak Ogni
wa od kilku lat stanowił najsłabszą 
linię drużyny, ową . przysłowiową 
„pętę achiliesową“, dzięki której 
drużyna krakowska wielokrotnie 
schodziła z boiska pokonana, mimo 
dobre | gry defensywy.

Historia powtórzyła się i w tym 
roku, przy czym punkt kulminacyj
ny kryzysu „żółto-czerwonych“ przy
pada na koniec pierwszej rundy | po- 
«ratek rundy jesiennej. WówCzBs o- 
fensywa Ogniwa ustanowiła swego 
rodzaju .Rekord“, zdobywając

ZALEDWIE JEDNĄ BRAMKĘ 
W CZTERECH MECZACH 

LIGOWYCH,

w których Ogniwo przegrało kolej- 
no; z Gwardią 0:1, z CWKS-em 1:2, 
K Kolejarzem Poznań 0:1 i z Włók- 
ftjarzem Łódź 0:2. A i ta jedyna 
bramka padła z nutu karnego, któ- 

wykorzystał Parpan!
W ciągu całego ubiegłego sezonu 

grało w barwach Ognwa 21 zawod
ników, w tym 10 napastników: Urba
nik. Rajtar. Róźankowski I, Różan- i 
kowski II, Poświat, Babula, Kolasa, . 
Kuczyński, Misiak i Radoń. Z całej 
tej dizies ąiiki zaledwie trzech graczy 
zdobyło sebie stałe miejsce w ataku 
Ogniwa: prawa strona: Kuczyński— 
Rajtar oraz Bobula który nieoczeki
wanie okazał się lepszym kiecowni- 
k em ataku niż skrzydłowym. Prob
lem lewej strony ataku został roz
wiązany znów .przypadkowo... ale do
piero Po zakończen u sezonu, kiedy 
wypróbowano dwóch młodych napa
stników: Pawłowskiego i Swięcha. 
Wprawdzie na podstawie jednego 
czy dwóch spotkań nie można jesz
cze rnów ć o dobrej formie danych 
napastników, ale bystry obserwator 
już z pierwszych zagrań może oce
nić wartość zawodnika. I tak jak a 
Misiaka nigdy nie będzie wartościo
wy napastnik, tak z dwójk Swięch— 
Pawłowski, Ogniwo będzie miało po
żytek. Zwłaszcza Pawłowski zdradza 
wybitny talent piłkarski, który nie 
powinen. zostać zmarnowany.

Utarło się powiedzenie, że
OGNIWO TO TYLKO „TYŁY“.

Tak było t w ubiegłym i w bie
żącym seeonie. Reprezentacyjna pa

ra obrońców: Gędłek—Glimas, Ry
bicki lub Ilymczak w bramce oraz 
Parpan, a ostatnio Kaszuba jako sto
per. stanowili dla wszystkich drużyn 
trudną do sforsowania przeszkodę. 
Zaledwie dwom drużynom udało się 
trzy razy zmusić defensywę Ogniwa 
do kapitulacji. W pierwszym wypad
ku była to ofensywa Włókniarza, któ
ra strzeliła Rybickiemu trzy bramki 
•w meczu, który wygrało Ogniwo 5:3, 
drugi raz atak Gwardii w meczu 
Gwardia—Ogniwo, który przyniósł 
zwycięstwo mistrzowi Polski 3:1.

Zwycięstwo nad ŁKS Włókniarzem 
5:3 było najwyższe, jakie odnieśli 
piłkarze Ogniwa w tegorocznej ba
talii mistrzowskiej.

Było ono ostatnie pnzed serią po
rażek, które pogrzebały definitywnie 
szanse drużyny krakowskiej na zaję
cie pierwszego względnie drugiego 
miejsca.

Do połowy czerwca tor. Ogniwo mi- 
trio słabej formy ataku znajdowało 
się stale w czołówce, mając oo wy
granym meozu z Włókniarzem 11 
punktów zdobytych przy 5 straco
nych czyli identyczny bilans z lea
derem tabeli Unią-Ruchem i wicelea- 
derem Związkowcem Kraków. Wszy
stkie te trzy drużyny 18 czerwca kro
czyły na czele tabeli, a najlepszy sto. 
sunek bramek Ruchu dawał mu 
pierwsze miejsce.

Porażki Ogniwa z Gwardią, CWKS- 
em i Kolejarzem Poznań spowodo
wały spadek drużyny krakowskiej

NA SZÓSTE MIEJSCE NA 
PÓŁMETKU ROZGRYWEK

Po burzTwym meczu a Włóknia
rzem w Łodzi na poozątku drugiej 
rundy Ogniwo sipada jeszcze niżej i 
31 lipca zajmuje ósme miejsce w ta- 
befli. Dnfiyna krakowska przechodzi 
nadal ostry spadek formy, który 
trwa aż do końca sierpnia. W tym o- 
kres e Ogniwo wygrywa wprąwdzie 
0 Budowlanymi, ale wykazuje wciąż 
słabą formę. Dopiero w meczu ze 
Związkowcem Kraków który zakoń
czył s ę wynikiem nierozstrzygnię
tym 1:1, Ogniwo gra lepiej. Równeż 
i w drugim meczu z lokalnym rywa
lem Gwardią. „żółto-czerwori‘‘ mimo 
porażki grają, zwłaszcza w pierwszej 
połowie bardzo dobrze.

Wynik em poprawy formy Ogniwa 
jest cenne zwycięstwo odniesione w 
Warszawie nad CWKS-em3:2. Piłka- 
rze Ogniwa w październiku grają 
wraz z zawodnikami CWKS-u w Cze
chosłowacji w turnieju drużyn woj
skowych. będąc w każdym spotkaniu 
najlepszymi graczami polskiej dru
żyny. Zwłaszcza w meczach z Hon- 
vedem i CDNV (Sofia) wyróżnili się 
zawodnicy Ogniwa, nawiązując rów
norzędną walkę z doskonałymi pił
karzami węgierskimi i bułgarskimi.

Zmęczone tumejem w CSR odbi
ło się 'Podczas meczu ligowego z Gór
nikiem Radlin, który Ogniwo prze
grywa 0:2 i doetaje się w strefę za
grożoną spadkiem.

Ciężka sytuacja, w jakiej znalazła 

s ę drużyna krakowska, zdopingować 
la Ogniwo do wielkiego wysiłku.

ROZPOCZYNA SIĘ PIĘKNY 
FINISZ PIŁKARZY 

KRAKOWSKICH.
Z czterech spotkań końcowych, max 

jących doniosłe znaczeń e nie tyllko 
dla Ogniwa, ale i dla jego przeciw
ników, .¿ólto-czerwomi'1 nie przegry
wają żadnego, wygrywając dwa me
cze i remisują również dwa razy.

Największym sukcesem Ognwa 
jest pokonanie Unil-Ruch w Chorzo
wie 3:2, oo daje drużynie krakowskiej 
czwarte miejsce w tabeli, a równo
cześnie toruje Gwardii; drogę do ty
tułu mistrzowskiego.

Sezon ligowy kończy Ogniwo na 
czwartym miejscu w tabeli, mając 
równą ilość zdobytych punktów z 
Górnikiem Radlin i ze Związkowcem 
Kraków, lecz lepszy od tych drużyn 
stosunek bramek.

Gdyby w roku przyszłym Ogniwo 
grałp tak jak pod keniec bieżącego 
sezonu, to wówczas drużyna ta znów 
stanie się jednym z najgroźniejszych 
zespołów w walce o prymat w na
szym piłkarstwie.

Wszystko zależeć będizię od aitakiŁ 
który po odmłodzeń u pow nien stad 
się pełnowartościową linią drużyny. 
A drużyna ta, odmłodzona gruntów» 
nie w ciągu bieżącego sezonu po za« 
hartowaniu się w ogniu nowe) bata» 
łi; llgowęj, w przyszłym bezonię bę. 
dzie miała niewątpliwie wiele do po*  
wiedzenia. D. f
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Młodzi pięściarze polscy
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Realizacja uchwał III Plenum GKKF
■MMMMM

b g*__________________________________
Iygodniowy przegląd

warunkiem rozwoju sportu polskiego
I_____________________________________________________ _________________’_____ 1 x
^MMMMMI

Obrady trzeciego plenum GKKF,które zakończyły się onegdaj w 
Warszawie, przyniosły, bogaty materiał dla obecnej oceny naszego 
sportu. W dyskusji, w której zabierali głos czołowi działacze spor
towi, poruszono szereg ważnych zagadnień oraz omówiono wiele 
projektów mających na celu usprawnienie dotychczasowego systemu 
pracy.

Dyskusja nie naświetliła jednak szeregu ważnych problemów, któ
re poruszono tylko powierzchownie. Zbyt mało mówiono o likwida
cji związków sportowych i stworzeniu w ich miejsce sekcji przy 
Komitetach Kultury Fizycznej. Szereg działaczy społecznych oraz 
przedstawicieli zrzeszeń sportowych, nie przedstawiło w należy
tym świetle swej pracy na odcinku sportowym, przechodząc do po
rządku dziennego zarówno nad zmianami strukturalnymi sportu 
polskiego jak i nad doniosłymi projektami uchwał w sprawie głów
nych zadań i wytycznych na rok następny.

W ubiegłą Środę rozegrano w Krakowie atrakcyjne spotkanie pięściarskie 
pomiędzy reprezentacją'CSR a Kadrą Narodową, w skład której wchodzili 
młodzi pięściarze polscy. Zawody zakończyły się dużym sukcesem młodych 
naszych bokserów, którzy uzyskali zaszczytny wynik remisowy 8:8.
Na zdjęciu ósemka polskich pięściarzy. Stoją od lewej: Anielak, Szaliński, 

Matloch, Brzeziński, Krawczyk, Paliński, Kraus i Drapała
Fot. E. Węglowtki

Błędy te wytknął przewodniczący 
obrad III Plenum GKKF poseł L. 
Motyka, który podkreślił, że oddziały 
terenowe winny być jak najściślej 
powiązane z kołami, a nowa for
ma strukturalna będąca rozwinię
ciem dotychczasowej organizacji bu
dowania sportu na bazie produkcyj
nej, będzie prowadzona obecnie z u-

Pierwsze odznaki SPO 
otrzymują sportowcy Gwardii

W ub. sobotę odbyła się w sali te
atru Studio uroczysta akademia spot- 
towa dla członków ZS Gwardia, w 
czasie której zawodnicy zrzeszenia 
otrzymali pierwsze odznaki SPO.

Akademię zagaił por. Markowicz, 
• referat o osiągnięciach przodują
cych w świecie sportowców radziec
kich wygłosił znany lekkoatleta 
Gwardii — Biernat.

Po referacie przew. WKKF mgr. B. 
Pirożyński dokonał uroczysteoo wrę
czenia pierwszych odznak SPO, 82 
członkom Gwardii.

Akademię zakończyła ciekawa część 
artystyczno-sportowa, w czasie któ
rej odbyły się pokazy gimnastyczne 
i zapaśnicze.

Warszawa — Lublin 6:2 
w zapasach

LUBLIN. — W hali sportowej w 
Lublinie odbyły się międzyokręgo- 
we zawody zapaśnicze Warszawa — 
Lublin zakończone zwycięstwem 
drużyny warszawskiej 6:2.

względnieniem konkretnych warun
ków terenowych.

Dużym i poważnym błędem jest 
brak kierowniczej roli Komitetów 
Kultury Fizycznej, a brak ten spo
wodowany jest niekolektywną pracą 
kierownictwa. Ważną rolę w wycho
waniu nowych kadr przyszłych dzia
łaczy sportowych odgrywać powinno 
ZMP, które dotychczas nie zawsze 
mogło podołać ciążącym na nim obo
wiązku przodownictwa w umasowie- 
niu kultury fizycznej. Należy bowiem 
pamiętać, że ważną częścią składową 
w pracy nad wychowaniem nowego 
typu sportowca jest jego uświado
mienie polityczne.

Zaniedbanym problemem był rów
nież brak pracy wychowawczej nad 
dziećmi.

Ogromne zadanie ma do spełnienia 
sport wiejski, a stały i systematycz
ny wzrost Ludowych Zespołów Spor
towych winien stać się realnym 
czynnikiem przebudowy struktural
nej wsi.

Trzecie Plenum GKKF wytknęło 
braki i niedociągnięcia w naszym 
sporcie oraz wskazało drogę., po któ
rej winien kroczyć ruch sportowy w 
Polsce Ludowej celem zrealizowania 
uchwał podjętych w czasie obrad — 
w sprawie pracy politycznej i wycho
wawczej w sporcie, w sprawie kultu
ry fizycznej i rozwoju sportu wiej
skiego, oraz w sprawie przeniesienia 
uchwal Plenum i wytycznych do pod
stawowych ogniw sportowych.

Działacze związkowi winni obecnie 
pracować nad realizacją zadań, ja
kie przed nimi postawiło Plenum, 
przyczyniając się tym samym do bu
dowy nowego socjalistycznego sportu 
polskiego.

Akcja spisowa 
obiektów sportowych

W dniu wczorajszym odbyła się 
w całym kraju akcja spisowa u 
rządzeń sportowych. Pierwsze 
meldunki nadchodzące z terenu 
donoszą o sprawnym i szybkim 
przebiegu akcji spisowej.

W Krakowie spis urządzeń i o- 
biektów sportowych odbył się 
szybko,. co zawdzięczać należy w 
dużym stopniu pomocy ze strony 
młodzieży szkolnej z kół ZMP. 
Na ogólną liczbę 200 dwójek spi
sowych, ponad 150 stanowili 
ZMP-owcy Komisarzami spiso
wymi na teren województwa kra
kowskiego byli przew. MKKF-u 
Z. Huk, oraz ob. M. Tobik.

Akcję spisową na terenie Kra 
kowa kontrolowali delegat z War
szawy ob. Reichmann, oraz ob. 
Zbroja z ramienia 
Fizycznej i Sportu 
Krakowie.

Poza drobnymi 
cłami spis obiektów i urządzeń 
sportowych w Krakowie został 
przygotowany 1 przeprowadzony 
należycie.

Rady Kultury 
przy ORZZ w

niedociągnię-

Kraus na deskach

Jedynym zawodnikiem, polskim, który został pokonany przez k.o. w meczu, 
z CSR był Kraus, walczący w wadze półciężkiej. — Na . zdjęciu Kraus w 

chwilę po nokaucie
Fot. E. Węgtowaki

Narciarze NRD w Zakopanem
oc^díujq na inśeg

W świetlicy ośrodka szkoleniowe
go WKKF na Bystrym, ud-korowr- 
nej flagami i portretami prezydenta 
NRD PIECKA oraz Prezydenta R P. 
BOLESŁAWA BIERUTA rozgrywa

no zawody tenisa 
. 11 stołowego. Spotkania

I nie były zbyt intere-
y f / sujące, lecz ogólne

zaciekawienie wzbu- 
dzali zawodnicy, 11- 

i brani w ciamno-nie-
U \\l Heskie dresy, na

\f których widniały
rtb ) czarne inicjały DDR.
ijj V i Byli to narciarze

ki Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej, 
którzy pod koniec 

ubiegłego tygodnia przyjechali do 
Zakopanego, aby przez pozostający 
do dyspozycji okres czasu przygoto
wać się do czekających ich zawodów 
zimowego sezonu, a głównie do A- 
kademickich Zimowych Mistrzostw 
Świata.

Jest to dopiero pierwsza powojsn-

Drugie zwycięstwo hokeistów CSR
CSR Finlandia 7

BRNO (obsł. wł.). Na Zimnym Sta
dionie w Brnie rozegran,o w ubieglg 
sobotę rewanżowe spotkanie w hoke
ju na lodzie pomiędzy drużynami CSR 
i Finlandii. Zwyciężyła drużyna CSR 
w stosunku 7:0 (2:0, 4:0, 1:0).

Drużyna Finlandii wystąpiła w tym 
samym składzie co w czwartek w 
Pradze. Reprezentacja CSR składała 
się z następujących zawodników: Ry- 
chter. Osmera, Blacha, Bubnik, Han- 
sen, Anton. Bouzek, Valta, Hajszman, 
Danda, Bilek.

W pierwszej tercji przewagę mają 
Czechosłowacy i tylko wspaniała gra 
bramkarza Finów oraz zdecydowane 
nastawieni® drużyny fińskiej na grę 
defensywna decyduje o zdobyciu tyl
ko dwóch bramek, które strzelili Val
ta i Danda.

Druga tercja rozpoczyna się hura
ganowymi atakami drużyny CSR, któ
ra mając w tej tercji zdecydowaną

Liga węgierska
BUDAPESZT (Obsł. wł.). Przed

ostatnia niedziela rozgrywek piłkar- 
.skich w lidze węgierskiej przynio
sła następujące wyniki:

Honved — Eloere 4:2 (1:1).
Textiles — Edosz 3:1 (2:0). 
Dozsza — BBSE 5:1 (2:1). 
Vasas — Gyori Vasas 3:2 (3:1). 
Postas — Szombatelyi Lok.

(2:1).
Csepeli Vasas

Tama 4:1 (1:1).
Diosgyori Vasas

(2:1).
Dorogi Tama — Tatabanyai Tar- 

na 2:1 (1:0).
W tabeli prowadzi Honved mając 

25 pkt. przed Textilesem 24 pkt. i 
Dozsa 21 pkt.

O tytule mistrzowskim zadecydu
je mee® w przyszłą niedzielę po
między Honvedem j Textilesem.

3:2

Szalgotariani

Szeged 3:1

0 (2:0, 4:0, 1:0)
przewagę, zdobywa cztery bramki ze 
strzałów Hajszmana 2, Valty i Dandy.

W ostatniej tercji Finowie przeszli 
do ataków lecz nie udało śm się emu 
sic bramkarza CSR Ryćhtera do ka
pitulacji. CSR natomiast zdobywa 
dalszą bramkę a to ze strzału Bilka.

Drużyna CSR posiadała przez cały 
przeciąg zawodów zdecydowaną prze
wagę, będąc lepszą taktycznie i tech
nicznie. Specjalnie dobrze zagrał dru
gi atak w składzie: Hajszman—Dan
da—Bilek.

Finowie grali bardzo ambitnie i o- 
stro. jednak nie brutalnie. Najlep
szym u- nich tak j ak i w me czu 
czwartkowym był bramkarz.

Drużyna fińska pozostaje jeszcze w 
Czechosłowacji, gdzie w tym tygo
dniu rozegra dwa dalsze spotkania z 
reprezentacjami Ostrawy i okręgu 
Pilzno.

Mistrzostwa ZSRR w hokeju
MOSKWA. W ubiegłym tygodniu 

rozegrano w Swierdłowsku i Czela
bińsku dalsze spotkania w hokeju 
kanadyjskim z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR. Spotkania te 
przyniosły następujące rozstrzygnię
cia: ODKA—Dynamo Swierdłowsk 
9:2, Skrzydła Sowietów — Spartak 
Moskwa 7:0, Spartak Moskwa — 
Dynamo Czelabińsk 7:1, Dynamo 
Moskwa — Spartak Moskwa 4:0, 
Dynamo Tallin — Dynamo Czela
bińsk 1:0.

i na wizyta narciarzy NRD w Polsce, 
i którzy przybyli do Polski na zapro

szenie GKKF-u. Przyczyni się ona 
niewąpllwie do nawiązania dalszych 
kontaktów sportowych i zacieśnienia 
w ężów przyjaźni między sportowca
mi obydwóch państw.

— Niestety na razie mamy pecha, 
gdyż w Zakopanem brak śniegu — 
mówi zast. kier, niemieckiej drużyny 
— Horst Bruckner. Toteż zawodnicy 
nasi grają w ping-pong i uprawiają 
gry sportowe. Mamy jednak nadzieję, 
że wkrótce śnieg pokryje wasze pię
kne góry i wtedy rozpoczniemy in
tensywny trening w terenie.

Horst Brückner udzielił nam sze
regu informacji, dotyczących nar
ciarzy NRD. Otóż, ekipa niemiecka 
liczy 24 osoby, w tym 5 kobiet. Są 
to sami młodzi chłopcy w wieku 
20—25 ¡at, pochodzący przeważnie z 
górzystych okolic Harzu. Wielu 
przybyło z takich miejscowości jak: 
Halle, Drezno, Magdeburg itd.

Wśród przybyłych narciarzy znaj
duje się na obozie najlepszy zawod
nik niemiecki, mistrz w kombinacji 
norweskiej — Herbert Fiedel, do
skonały skoczek — Franz Kappe o- 
raz Helmut Mitlöhner, czołowy za
wodnik w kombinacji alpejskiej. Z 
kobiet zaś mistrzyni NRD — Hildo 
Zeh, specjalistka w biegach płaskich. 
Celem wyszkoleń« odpowiedniego 
narybku skierowano na obóz przede 
wszystkim młodzież, by mogła ko
rzystać z nad i wskazówek trenerów 
£ w przyszłości godnie reprezentować 
barwy NRD. Wszyscy zawodnicy są 
członkami FDJ (Związek Wolnej 
Młodzieży Demokratycznej).

W ub egły piątek mimo niezbyt, 
korzystnych warunków śniegowych 
narciarze trenowali na Kasprowym 
Wierchu. Co do klasy, jaką repre
zentują nasi goście, trudno w tej 
chwili coś konkretnego powiedzieć, 
gdyż brak śniegu n e pozwolił jesz
cze na właściwą ocenę ich umieję
tności-

W ekipie niemeckiej znajduje się 
dwóch trenerów, a to: Paul Haecker 
oraz czołowy zjazdowiec — Jahn 
Wilhelm, którzy opracowują i uzga
dniają wspólnie z trenerami pol
skimi mgr Orlewiczem i mgr Lipo
wskim metody racjonalnego trenin
gu, a następnie zapoznają z nimi o- 
bozowiczów. Skoro tylko warunki 
śniegowe ulegną poprawie, narc a- 
rze niemieccy rozpoczną trening 
razem z Polakami (ściślej mówiąc 
z zawodnikami Gwardii, którzy w 
tej chwili przebywają także w „Im-* 
perlalu* j.

(Dokończenie na str. 2)

Stal (Katowice) - Kciejarz 
(Toruń) 4:1 w hokeju

KATOWICE. Towarzyskie spotka
nie hokejowe rozegrane na Torka- 
cie pomiędzy Stalą (Katowice) a Ko
lejarzem (Toruń) zakończyło się 
zwycięstwem Stali 4:1 (0:1, 2:0, 2:0).

Uwaga Czytelnicy!
Dzisiejszy numer „Piłkarza“ z 

przyczyn technicznych ukazuje 
się wyjątkowo w zmniejszonym, 
formacie. Następny „Piłkarz“ u- 
każe się we środę 2? bm. w nor
malnej objętości.

AZS Wrocław - Stal
Świętochłowice 30:28

WROCŁAW. Rozegrane wczoraj 
we Wrocławiu zaległe spotkanie o 
mistrzostwo drugiej ligi koszykowej 
mężczyzn zakończyło się zwyviąa> 
Mem gospodarzy w stosunku 30:21 
(8:18).



2 P T Ł K A P *

p/»fwrtcfci Turniej Miast

Zwycięstwo pływaków Krakowa
Ping-pongiści Ogniwa

zwyciężają Stal Siemianowice 7:3

nad Warszawą 82,5:61,5
Z cyklu spotkań Zimowego Pły

wackiego Turnieju Miast odbyło się 
w niedzielę na pływalni Krakow
skiego MDK spotkanie pomiędzy 
pływakami Warszawy i Krakowa, 
zakończone zdecydowanym zwycięs
twem krakowian.

W konkurencjach pły
wackich przewaga kra
kowskich pływaków by
ła wyraźną, punktacja 
wynosiła bowiem — 

-O* 70,5:49,5.
Spotkanie piłki wod- 

nej nie mogło zatym 
£ decydować o wyniku 

Mece piłki 
'.Ze wodnej zakończył się 

wynikiem nierozstrzyg
niętym 4:4, do przerwy 3:2 na ko
rzyść zespołu warszawskiego. O me
czu tym trudno cośkolwiek napisać, 
piłka wodna na małej pływalni kra
kowskiej jest parodią i antypropa- 
gandą tej gałęzi sportu. Spotkanie 
przerwano na dwie minuty przed 
końcem na skutek zdekompletowa
nia drużyn. Bramki uzyskali: dla 
Warszawy Minartowicz — 3 i Czu- 
perski, dla Krakowa Kornecki — 4.

Z uzyskanych wyników na pod
kreślenie zasługuje przede wszyst
kim wynik sztafety Krakowa w kon
kurencji 4X200 111 styl, dowolnym. 
Wszyscy pływacy popłynęli w mak
symalnych granicach swych możli
wości, a wynik Ciężkiego na jego 
odcinku wynosił 2,26,6 min., a więc 
lepiej od rekordu okręgu.

Krakowianki przewyższały zdecy
dowanie swoje warszawskie koleżan
ki.

Rekord Szymańskiej na 400 m 
styl, dowolnym to jeszcze • nie kres 
możliwości tej zawodniczki i w nie
długim czasie będzie przez nią samą 
znacznie poprawiony.

Wynik ogólny zawodów: 82.5:61.5 
dla Krakowa.

_,, // ulxj'uvwa*.
,.- ^_x?q'ź? spotkania. 
FF ' —---•

100 m grzbiet* wym: 1) Korecka 
(Kr.) 1.31,0 min., 2) Fijałkowska (W- 
wa) 1.33,2 mn., 3) Dobranowska (Kr.) 
1.34,6 min, 4) Krzcińśka (W-wa) 
1.52,0 min.

200 m klasycznym: 1) Dobranow- 
ska (Kr.) 3.21,0 min., 2) Wacikiewicz 
(Kr.) ,j ByszewSka (W-wa) 3.41,0 min., 
4) Białostocka (W-wa) 3.51,2 min.

Sztafeta 4X100 m zmiennym: 1) 
Kraków (Korecka, WaciJdewicz, Do- 
branowska, Szymańska) — 6.17.0
min., 2) Warszawa (Fijałkowska, 
Białostocka, Krzcińska, Szulakiewicz, 
6.30,8 min.)

MĘŻCZYŹNI:
m dowolnym: 1) Ludwikowski 
min., 2) Mroczkowski 1.05,4 
Warszawa), 3) Ciężki (Kr.) — 
min., 4) Belczyk (Kr.) 1.07,8

100
1.05,3 
(obaj
1.05,7 
min.

400
(Kr) 5.29,2 min., 2) Prządo (W-wa)

5.42,9 tniti.. 3) Marasek (W-wa) 5.46,6 
min., 4) Kornecki (Kr,) 5.58.2 min.

100 m grzbietowym: 1) Kękuś Wło
dzimierz (Kr.) 1.17,9 min., 2) Weso
łowski (Kr.) 1.19,6 min., 3) Szafrań
ski (W-wa) 1.23,7 min., 4) Korolkiie- 
w;cz (W-wa) 1.24,0 min.

200 m klasycznym: 1) Nikodemski 
(W-wa) 2,57.5 min., 2) Jankowski 
(W-wa) 2.59,2 min.. 3) Krupa (Kr.) 
3.08,1 min., 4) Tarabuła (Kr.) 3.15,8 
min.

Sztafeta 4X200 m dowolnym: 1) 
Kraków (Belczyk, Kękuś Wlodz., 
Krokoszyński, Ciężki) 10.08.0 min. 
(rekord Okręgu), 2) Warszawa (Mi
chalski, Prządo, Ludw ikowski, Mro
czkowski) 10.12,0 min.

W ligowym spotkaniu tenisa stoło
wego rozegranym pomiędzy drużyno
wym mistrzem Polski — Stalą Sie
mianowice a Ogniiwem Kraków zwy
cięstwo odnieśli ping-pongiści Ogni
wa w stosunku 7:3.

Mecz stał na dobrym poziomie, pTzy 
czym na wyróżnienie zasługuje paT- 
tia Kawczyk—Mamczarczyk, zakoń
czona zwycięstwem Mamczarczyka, 
który wykazał najlepsza formę.

Na napiętnowanie zasługuje tnóe- 
6portowe zachowanie się Kawczyka 
w czasie spotkania z Mamczarczy- 
kiiem. Przypuszczamy, iż WGiD PZTS 
będzie karał niezdyscyplinowanych 
zawodników, którzy głośno krytykują 
w czasie gry orzeczenia sędziego i 
niepotrzebnie przerywają drę,

Szczegółowe wyniki wczorajszego 
spotkania przedstawiają się następu
jąco:

Mamczarczyk, Dobosz—Kawczyk,
Robok 1:2, Zięba—Woźnica 2:0. Do

bosz—Kawczyk 0:2, Mamczarczyk— 
Robok 2:0, Zięba—Kawczyk 0:2, Mam- 
czarczyk—Woźnica 2:0, Dobosz—Ro
bok 2:0, Mamci arczyk—Kawczyk 2:1, 
Zięba—Robok 2:0, Dobosz—Woźnica 
2:1.

Drużyna Stali wystąpiła do tego 
meczu w osłabionym składzie bez za
wieszonego Piechaczka.

*
Wvniki pozostałych spotkań liflO" 

wych: Budowlani W-wa (dawnie) 
Związkowiec)—Ogniwo lublin 8:2, 
Unia Chorzów—Stal Poznań 7:3.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

m dowolnym: 1) Krokoszyński

Ciga zapaśnicza

i¥©we rekciedy dolski 
ustanawiają pływaczki Śląska

WYNIKI TECHNICZNE:
Kobiety — 100 m dowolnym: 

Szymańska (Kraków) 1.20,0 min., 2) 
Psteokońska (Kraków) 1.27,5 mm, 3) 
Szulakiewic® (Warszawa) 1.28,9 min. 
4) Byszewska (Warszawa) 1.30,8 min.

400 m dowolnym: 1) Szymańska 
(Kr.) 6.38,9 min. (rekord okręgu). 2) 
Pstrokońska (Kr.) 6.55.8 min., 3) Re- 
»zkówna (W-wa) 7.43,0 min,, 4) Igna- 
towska (W-wa) 7.55,0 min.

i)

Kolejarz Poznań - Stal 
Nowy Bytom 4:4

POZNAŃ. W ostatnim spotkaniu 
o mistrzostwo ligi zapaśn czej Kole
jarz (Poznań) zremisował z leaderem 
tabeli — Stalą (Nowy Bytom) 4:4. — 
Walki1 stały na bardzo dobrym po
ziomie i były na ogół wyrównane.

Włókniarz Kraków - Gwardia 
Łódź 1:7 w zapasach

Spotkanie o mtatrsoetwo Ligi zapaśniczej 
•rozegrane pomiędzy Włókniarzem Kraków a 
Gwardią Łódź zakończone zostało wysokim 
zwycięstwem Gwardii ł:l.

Wyniki techniczne:
musza: Bednarek (Gw.) w 12 min. pokonał 

Swiderskiego (WL);
w koguciej: Nowak uzyskał punkty v.o., ale 

w towarzyskiej walce przegrał z. Glbasem 
(Włókniarz), Łazarski (Gw) w 8 min. pokonał 
Rychtą (Wł):

w lekkiej: Swiątosławski (Gw) odniósł zwy
cięstwo, gdyż Stróżek (Wł) w 14 min. uległ 
kontuzji:

w piórkowej: Bnoslak (Gw) wygrał v.o.;
w średniej: Kawał (Gw) pokonał na punkty 

Zmarsa (Wl):
w półciężkiej: Matusiak (Gw) przegrał z Ba

jorkiem (Wtókn.).
w ciężkiej: Lenart (Gw) położył Siwiaka 

(Wł).

BUDOWLANI WARSZAWA—STAL 
WROCŁAW 5:3

KATOWICE. — W ramach roze
granego w Bytomiu spotkania pły
wackiego o Puchar Miast Śląsk — 
Wrocław pływaczki śląskie Grysz- 
czykówna i Dzikówna pobiły rekor
dy Polski.

Gryszczykówna płynąc w konku
rencji 400 m .stylem grzbietowym 
uzyskała czas 6,41,2, Dzikówna po
prawiła własny rekord na 300 m 
stylem dowolnym, uzyskując czas 
4,35,0.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦«♦♦♦♦♦♦«•♦♦O

Pięściarze Ogniwa Ib 
zwyciężają Kolejarza 

Tarnów 9:5
Rozegrane "wczoraj w Krakowie zawody 

pięściarskie o mreirzostwo klasy ,,B" KOZB 
zakończyły się zwycięstwem pięściarzy Ogni
wa t:5.

Wyniki poszczególnych walk przedstawiają 
się następująco (na pierwszym miejscu pię
ść'arze Kolejarza):

w muszej: Hanbicki <uległ Bocząrskiemu»
w koguciej: Rubacha przegrał z Jamuszein;
w piórkowej: Pawłowski zremisował z Łuka

sikiem;
w lekkiej: Aleksander znokautował Sofrarza; 
w półśredniej: Latocha przegrał z Dancern; 
w półciężkiej: Filipkiewicz zwyciężył przez 

k.o. Cichonia;
w ciężkiej: Bogusz pizegrał przez dyskwali

fikację w walce z Berezińskim.
W ringu sędziował o.b. Kura, punktowali 

Aiazon, Dymek i Szostak.

Dobre wyniki uzyskali również 
Procel (Śląsk) na 100 m styl, do
wolnym 1,02,6 oraz Gremlowśki na 
400 m dowolnym 5,04,2 i Kukiok na 
200 m klasycznyA 2,52,4.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Śląsk 91:49.

ŁÓDŹ—POZNAŃ 86:57
ŁÓDŹ. Zawody stały na poziomie 

słabszym niż przypuszczano, mimo to 
wyniki należy uznać za zadawalają
ce. A oto najciekawsze wyniki: 

Wyniki techniczne kobiet:
100 m dowolnym kobiet: 1) Sob

czak (Łódź) 1.22.0 min.
100 m grzbietowym: 1) Ciemniew- 

ska (Łódź) 1.33.8 min. (rekord okręgu 
łódzkiego).

200 m klasycznym: Proniewiczówna 
(Łódź) 3.1 J.l min.

Mężczyźni — 100 m dowolnym: 
1) Boniecki (Łódź) 1.04,3 min.

100 m grzbietowym: 1) Boniecki — 
1.16.0 min.

Spotkanie piłki wodnej zakończyło 
się zwycięstwem łodzian 12:8 (4:4),

GDAŃSK—SZCZECIN 86:48
GDYNIA. Na basenie Państwowej 

Szkoły Morsfc eii w Gdynj odbyło się 
spotkanie pływackie o Puchar Miast 
m ędzy Gdańskiem a Szceecinem.

Mecz przyniósł zwycięstwo Gdań
skowi 96:48.

W meczu piłki wodnej gdańszcza
nie pokonali gości 9:6.

Narciarze NRD w Zakopanem
(Dokończenie te str. S)

Obóz trwać będzie do 6 stycznia 
br. i jest tak pomyślany, aby 
zawodnicy obydwóch państw „zła
pali“ najlepszą formę na okres aka
demickich m strzostw świata, jakie 
odbędą się w Rumunii już od 28 sty
cznia przyszłego roku.

W rozmowie z nami goście nie
mieccy objawają swe zadowoleni« 
z pobytu w Polsce. Wygodne i czy
ste zakwaterowanie, troskliwa opie
ka lekarska, doskonałe — wysoko
kaloryczne odżywienie, sprzyjają 
dobrym humorom. Toteż nastrój w 
obozie panuje bardzo pogodny. — 
Wszyscy narciarze doceniają znacze
nie obozu i będą starać się wynieść 
z treningu jak najwięcej doświad
czeń na przyszłość.

Jesteśmy przekonani, że wspólny 
trening da pozytywne wyniki i nie
bawem usłyszymy o sukcesach nar
ciarzy niemieckich.

Pierwszą próbą będą zawody w 
Zakopanem, które zorganizowane 
zastaną w pierwszych dn;ach stycz
nia przy udziale polskiej Kadry Na
rodowej oraz narciarzy NRD. Nie
wątpliwie próba taka będz e nader 
ciekawa.

Wczoraj narciarze NRD gościli w 
Krakowie, a następnie wyjechali do 
Oświęcimia.

Obecnie z nieciepliwośobą wycze
kują śniegu, który chyba wreszcie 
spadnie w Zakopanem, ku radości 
wszystkich zwolenników narciar
stwa. (as)

Uwaga piłkarze Gwardii!
We wtorek, dnia 19 bm , w lokalu klu

bowym Gwardii odbędzie aię o godz. 13 da« 
roczne zebranie zawodników drużyn piłkar
skich Ib, II i III; zaś w środę, 20 bm.. o go
dzinie 16.30 zebranie najmłodszych drużyn 
wraz z juniorami. Obecność obowiązkowa.

Taki system - jacy zawodnicy
Trener Kuchynka c wadach i zaletach 

polskiego piłkarstwa
Gdy krakowska Gwardia pokonała 

•wego czasu praską Spartę w Kra
kowie 5:3, zastanawiano się ogólnie 
nad tym, jak to się stało? Czy for
ma drużyny krakowskiej jest tak do
brą, czy sposób trenowania jej cze
skiego trenera Josefa Kuchynki, jest 
lak doskonały, czy też la słynna 
praska Sparta była tak słabą.

Tylko to ostatnie ne było praw
dą, bo i Gwardia grała doskonale 

i właśnie sposób
trenowania Ku
chynki już wów
czas był ¿-nny ani
żeli zwykl śmy to 
gdz:eindziej wi
dzieć.

Kuchynka. za
pytany: co robił i 
jakie wskazówki 
dał swej drużyn ę, 
aby pokonać tak 

renomowanego 
przeciwnika — od
powiedz ał:

— Chcąc poko
nać przeciwnka, 
trzeba znać sposo
by jego walki. Je
go zalety 1 wady.

Wady należy wykorzystać, a zalety 
gastoaować albo takie same, albo je- 
Śtzcze lepsze!“

Słusznie! Jak się później dowie- 
Ozialem Kuchynka pojechał specjal
nie do Katowic na trzy dn! przed 
tym i tam obserwował spotkane 
fcparta—Ruch. Znając poza tym 
(Spartę a okresu jej trenowania przez 
•lebe, zrobił,tuż przed meczem ze
branie gwardzistów, .porozdzielał ro
je, kazał obstawić najs lniejsze punk- 

nakazując równocześnie atakować

najsłabsze, prze^ swych najlepszych 
zawodników.

Ale to było przed 2-ma laty. Dzi
siaj zapytałem Kuchynkę — jak o- 
cenia poziom polskiego piłkarstwa i 
gdzie zdaniem jego, leży wha zbyt 
powolnego podnoszenia się naszego 
poziomu. Zapytałem też jaki należa
łoby poddać system naszym p łka- 
rzom, aby — biorąc ogólnie — grano 
lepięg u nas w Polsce, w piłkę nożną 
Pytałem też o ocenę naszego szkole
nia, którego Kuchynka jest świad
kiem od trzech lat, pytałem o dzia
łaczy. — słowem o wszystko co tyczy 
polskiego piłkarstwa z punktu wi
dzeń a trenera zagranicznego, prze
bywającego w Polsce dość długi o- 
kres czasu.

Kuchynka rad się wywnętrzał. Mó
wił, że sprawia mu to radość, iż mo
że do byłego piłkarza mówić o rze
czach, które jego specjalnie intere
sują. A że było to przy czarnej ka
wie, rozmowa toczyła się gładko i 
poruszaliśmy wiele interesujących 
ogół piłkarski w Polsce — tematów. 
Kuchynka tak rozpoczął:

— Polacy pos adają doskonały ma
teriał na płkarzy. Tkwi to u was 
we krwi. Wasi piłkarze są pełni tem
peramentu. ochoty do gry w piłkę 
nożną, są bardzo ambitni — tylko... 
za mało umieją. Znam wasz poz om 
sprzed wielu lat. dorównywaTście 
wówczas najlepszym drużynom euro
pejskim. jeśli chodzi o reprezentację 
narodową. Wiem, że sześcioletnia o- 
kupacja zrobiła w waszym P łgar
stwie pewnego rodzaju wyrwę, którą 
można lecz bardzo powoli, nadro
bić.

Wojna przerwała napływ junio
rów i zmiotła z powierzchni te ta

lenty, .którymi operowaliście tuż 
przed' wojną. Gdyby nie to, nie by
łoby tak wiełkej różnicy obecnie.

Nie chciałbym nikogo dotknąć 
mówiąc, że posiadacie wielu teore
tyków piłkarstwa, lecz za mało prak
tyków. W sposobie szkolenia szuka- 
c’e nowośd, narzucacie nowe syste
my często niepraktyczne i niewłaś
ciwe dla polskich piłkarzy, zamiast 
szkolić w dalszym ciągu sposobem, 
jaki odpowiada tak'm zawodnikom, 
jakimi piłkarstwo polskie dysponu
je.

Uważam, że stosowanie gimnasty
ki jako podstawowej zaprawy dla 
najmłodszych juniorów, nie jest 
wskazane, gdyż młodzik, który chce 
i lubi grać w piłkę nożną, a posiada 
talent, powinien móc „nagrać się“ 
dowoli, po prostu bawić się piłką do 
syta.

Co :nnego, junior taki dorasta do 
lat 16 czy 18. Wówczas należy stoso
wać gimnastykę u niego, jako pod
stawowa zaprawę do piłki nożne j od
dając go w ręce dobrego trenera dla 
doszkalania piłkarskiego. Trener po
winien nauczyć go techn ki.‘taktyk 
i „gry“ w całym tego słowa znacze
niu. Oczywista wchodzi tu również 
i kondycja, która jest rzeczą bardzo 
ważną.

Jeśli chodzi o system, to stosowa
ny obecn e w Polsce system „WM“ 
— mimo, że jest już przestarzały, 
forsowany jest pnzez.czynniki nad
rzędne jako coś, co powinno nawet 
z njeutalentowanego p'tkacza, zro
bić doskonałość piłkarska.

To mniemanie jest mylne, gdyż 
Polakom system „WM“ nie odpowia
da zupełnie. Nie wiem czy go nie lu
bią, czy też nie chcą się go uczyć, 
dość na tym, że obserwując przez 
trzy lata u wszystkich, drużyn ich 
grę, absolutnie nie widzę w tej grze 
systemu WM, a co gorsze — żadnego 
systemu!

Ja w Gwardii stosuję zupełnie co 
innego. Gdy inne drużyny polskie

zaczęły stosować tzw. „niby WM" — 
ja, zacząłem z innej beczki. Gwar
dia gra w sześciu napastników i 
trzech lub czterech pomocników oraz 
dwóch lub trzech pomocników.

Zdziwi się ktoś zapewne skąd na
gle tylu graczy na boisku, kiedy 
może być tylko jedenastu. Otóż, 
za pięcioma napastnikami podąża 
środkowy pomocnik jako szósty na
pastnik. Normalnie gra on w pomocy 
na przodzie a jego m’ejsce stopera 
zajmuje jeden z obrońców, którego 
miejsce znowu zajmuje jeden z 
skrajnych pomocników — i stąd zda
wało by się, tylu graczy t wszy
stkie pozycje zajęte,

Ale gramy albo krótko po ziemi, 
płasko — albo też, jeśli sytuacja 
tego wymaga, stosujemy długie 
przerzuty np. od pomocnika prawe
go do lewoskrzydłowego, czy ina
czej. Wszystko jednak zależy od sy
tuacji, zależnie jak gra przeciwnik, 
którego poznajemy w czasie gry po
czątkowej. ■

Do systemu WM, potrzebni są 
silni, dobrze zbudowani, wysocy i 
szybcy chołpcy, wytrzymujący kon
dycyjnie nie tylko 90 ale nawet 180 
minut gry. Takich jednak w Polsce 
— na razie nie widać.

W Związku Radzieckim również 
nie grają tylko systemem „WM“. — 
Tam grają tak, jak im trener naka
zuje w czasie gry. Trener jest, że się 
tak wyrażę „szefem sztabu“ i on na
rzuca system Systemy trzeba znać 
wszystkie, aby dobrze grać. Rozma. 
wiałem z trenerem radzieckim An- 
drejewem, gdy był u nas w Mor. O- 
strawie z drużyną CDKA. Otóż sy
stem stosowany w ZSRR, jest taki 
dla drużyny, jaki jej odpowiada. 
Tylko — tam jest bardzo dużo do
brych piłkarzy i dużo dobrych tre
nerów.

Widżj pan — Państwo Polskie wy
kłada masę pieniędzy na kulturę fi
zyczną jak i na trenerów. Państwo 
też ma prawo wymagać aby trene

rzy byli pełnowartościowymi nau
czycielami i zajmowali się wyłączni« 
szkoleniem a nie zajmowali innych 
posad. Trener, który zajmuje się 
przed południem czym innym a tyl
ko w godzinach popołudniowych tre
nuje drużynę, nastawiony jest zu- 
pełnie inaczej psychicznie i nie cd- 
daje się tej pracy całkowicie. A 
przecież w Polsce dobrze płacą tre
nerów piłkarskich.

Polacy będą grali dobrze, tylko 
— należało by dać więcej trenerów 
zagranicznych 1 to dla poszczegól
nych drużyn a nie tylko dla druży
ny narodowej. Trener mus! się za 
swoim zespołem zżyć, musi poznać 
wady i zalety każdego zawodnika, 
musi obserwować postępy i obniże
nie formy, prowadzić statystykę, ob
myślać sposoby ułatwiające popra
wę gry, po prostu uprzyjemniać tre
ningi i podawać je jako zabawę. Nie 
zapominając o przyszłości — musi 
starać się o zastępców na każdą po
zycję w drużynie, — jednym sło
wem musi wytrwale z wielką cierpli
wością 1 sumiennie pracować a nic 
„odwalać“ robotę.

Postępy przyjdą niewątpliwie, b° 
Polacy, to — jak powiedziałem — 
doskonały materiał, a kluby same 
mają wielką opiekę ze strony Pań
stwa.

Więcej spotkań z drużynami za» 
granicznym) — to kardynalny wa
runek i sprawdzian postępu prac 
szkoleniowych oraz doskonały spo
sób oszlifowania formy tak poszcze
gólnych zawodników jak i drużyn- 
Przez poprawę formy drużyn, przyj
dzie poprawa formy zespołu narodo
wego — a o to przecież ¡dzie.

Myśllmy, że wypowiedzi P- Ko- 
chynki są słuszne I trafić powinny 
do naszych władz sportowych, któ
re w trosce o podniesienie poziomu 
naszego piłkarstwa szukają nowych 
a właściwych dróg.

Zygmunt Chruściński
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